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NASZE CZASOPISMO I JEGO
POSŁANNICTWO
Czasopismo  „Na  Straży”  wydawane  regularnie  jako
dwumiesięcznik od 1958 r. , a wcześniej jako jednod-
niówka, zostało utworzone w tym celu, aby oddawać ch-
wałę Bogu i służyć Jego ludowi. Przeznaczone jest dla
badaczy Pisma Świętego, którzy pragną coraz większe-
go światła Prawdy w czasie wypełniania się wielu pro-
roctw Biblii.

„Na Straży” mocno stoi na stanowisku obrony jedynego
prawdziwego  fundamentu  chrześcijańskiej  nadziei,
który obecnie jest powszechnie podważany – odkupie-
nia przez kosztowną krew

„człowieka Jezusa Chrystusa, który dał samego
siebie na okup za wszystkich” – 1 Piotra 1:19; 2
Tym. 2:6.

Budując  na  tym fundamencie  złoto,  srebro  i  drogie
kamienie  Słowa  Bożego  (1  Kor.  3:11-15;  2  Piotra
1:5-11), poselstwem „Na Straży” jest

„objaśnianie wszystkim jakaby była społeczność
onej tajemnicy zakrytej od wieków w Bogu (. . .
), aby teraz przez zbór wiadoma była (. . . ) nad-
er  rozliczna  mądrość  Boża,  która  inszych
wieków nie była znajoma synom ludzkim, jako

teraz objawiona jest” – Efezj. 3:5,9-10.

„Na Straży” jest wolne od ulegania jakimkolwiek podzi-
ałom, sekciarstwu czy wierzeniom ludzkim i  pragnie,
aby każdy pogląd tutaj wyrażany był coraz pełniej pod-
dany woli Bożej w Chrystusie, tak jak jest on przed-
stawiony w Piśmie Świętym. Dlatego też śmiało może
ono ogłaszać to, co Pan powiedział – według Boskiej mą-
drości,  którą  dane  jest  nam  pojmować.  Nasze
stanowisko nie jest dogmatyczne, lecz zdecydowane,
ponieważ  wiemy,  na  czym budujemy,  niezachwianie
wierząc w mocne obietnice Boże.

„Na Straży” jest redagowane z wiarą, że będzie uży-
wane tylko i wyłącznie w służbie Bożej. Stąd też decyz-
ja o tym, co ukaże się, a co nie, na jego łamach, musi
wynikać z rozeznania Jego dobrego upodobania i nauki
Jego słowa dla budowania Jego ludu w łasce i znajomoś-
ci. Nie tylko więc zachęcamy, ale i nalegamy, aby nasi
czytelnicy sprawdzali, czy opinie ukazujące się w tym
czasopiśmie  wytrzymują  krytykę  nieomylnego  Słowa
Bożego, do którego często odwołujemy się, aby taką
próbę ułatwiać.
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